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POLECAJKI
„Narodziny 
królowej” 
Rebecca Ross

To wciągająca, choć 
momentami dość 
przewidywalna opo-
wieść o życiu Brien-
ny. Dziewczynka do 
10 roku życia wycho-
wywana jest w siero-
cińcu. Zostaje przyję-
ta do szkoły pasji. 
Dziewczyna zawsze 
chciała poznać imię 
ojca jednak dziadek 
nigdy jej go nie ujaw-
nił tłumacząc, że nie 
jest on nikim waż-
nym. 
Brienna ma wybrać 
jedną z pięciu pasji 
na początek wybie-
ra sztukę i z każdym 
kolejnym rokiem 
zmienia kierunek pa-
sjonowania. Finalnie 
prosi mistrza Cartiera 
aby przyjął ją do pa-
sjonowania wiedzy.
Dziewczyna musi zre-
zygnować z wolnego 
czasu aby w pełni 
przygotować się do 
zdobycia patrona. 
Mimo ciężkiej pracy
dziewczyna ma wąt-
pliwości wobec swo-
ich kompetencji. 
Nie zostaje pasjono-
wana, nie zdobywa 
upragnionej pelery-
ny pasji. Za pomocą 
przełożonej jej los 
krzyżuje się z tajem-
niczym mężczyzną, 
który chce obalić 
króla i przywrócić 

prawowitą władzę 
królowej. Brienna po-
rzuca swoją dotych-
czasową rodzinę, 
swoje siostry pasjan-
ki, dziadka, swoje 
dotychczasowe życie 
aby pomóc nieznajo-
memu. 
Do tego momen-
tu historia jest dość 
przewidywalna jed-
nak później rozwija 
się i występuje kilka 
naprawdę niespo-
dziewanych zwrotów 
akcji. 
Książka jest bardzo 
przyjemna i szybko 
się ją czyta. Plusami 
wydania książki są 
m.in. spis treści oraz 
spis postaci a także 
drzewa
genealogiczne ro-
dów. Według mnie 
jest to dobra książka 
na początek przygo-
dy czytelniczej lub 
też ciekawy dodatek 
na półce każdego mi-
łośnika książek.

Wiktoria Holk-Łebińska

„Mroczne Wybrzeża” 
Danielle L. Jensen

To wciągająca histo-
ria o losach młodej 
Maarinki i bezwzględ-
nego Kapitana 37. le-
gionu, którzy żyją w 
podzielonym świecie. 
Władze Celendoru 
podbijają cały konty-
nent, kraj kierujący 
się brutalnością my-
śli, że ma w ręku cały 
świat do momentu 
odnalezienia Trakta-
tu Siedmiorga. Opi-
suje on wielkich bo-
gów i naznaczonych 
przez nich wiernych, 
w Celendoru, miej-
scu gdzie wiara jest 
karana śmiercią takie 
znalezisko wywołuje 
poruszenie. Maarino-
wie jako jedyny wolny 
lud zostaje pojmany. 
Wszelkie statki zosta-
ją przejęte lub zato-
pione. Ludzie zostają 
przesłuchiwani a gdy 
nie wyjawiają żadnych 
informacji finalnie zo-
stają zabici. Teriana 
jest drugim oficerem 
na Quincense, stat-
ku oddanym bogini 
mórz, i spadkobier-
czynią jednej z Trium-
wiratu Maarinów. 
Przez jej nieostroż-
ność najważniejsza 
mantra jej ludu zosta-
je wyjawiona. Dziew-
czyna podczas prze-
słuchania uważa się 
za opuszczoną przez 
bogów pod groźbą za-

bicia jej ludzi zgadza 
się na przeprowadze-
nie 37 legionu przez 
bezkresne morza na 
drugi dotąd nieznany 
kontynent. Przez to 
zostaje odepchnięta 
od własnej matki ale 
to w jej rękach tkwi 
los wielu istnień. Jej 
towarzyszem, a bar-
dziej przywódcą zo-
staje Marek- kapitan 
37 legionu.
Zostaje zmuszony do 
wyprawy tak samo jak 
młoda piratka. Jego 
życie za cenę zacho-
wania prawdy w ta-
jemnicy. Legion jest 
jego rodziną i jest w 
stanie wiele poświę-
cić aby jego ludzie 
żyli jak należy.
Wrogowie złączeni za 
sprawą sojuszu, obo-
je chcą jak najlepiej 
dla swoich ludzi. Opo-
wieść porusza wątki 
polityczne i wojskowe 
m. in. taktyki podbicia 
obcych wiosek, wysp 
i miast, potrzebne so-
jusze, organizacje le-
gionu.
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Wiem jak to jest być kobietą 
i trenować MMA...
Pewnie u niejednej osoby, któ-
ra widziała kobietę w rękawi-
cach bokserskich tworzą się w 
głowie takie myśli ,,Ale jak to? 
Kobieta? Bić się?” Prawda jest 
taka, że sztuki walki, to sporty 
jak każde inne. Nie są zarezer-
wowane tylko dla mężczyzn.

Jest to bardzo mylne myślenie. 
Wiadomo, że siła fizyczna jest 
ważna, ale takie sporty to nie 
zwykłe okładanie się pięścia-
mi. Żeby dobrze walczyć trzeba 
znać odpowiednie techniki, któ-
re pozwolą pokonać przeciwni-
ka. Dlatego moim zdaniem nie 
ma większej różnicy kto ubiera 
rękawice czy kimono. Z własne-
go doświadczenia wiem jak jest 
być kobietą i trenować MMA. 
Nieraz zdarzały się sytuacje, gdy 
na treningach dostawałam tak 
duże fory od kolegów z klubu, że 
nie byłam w stanie się wykazać. 
Wiem, że robili to z dobrego serca 
żeby nie zrobić mi krzywdy. Kiedy 
zaczęłam trenować regularnie, 
musiałam bardzo przekonywać 
moja mamę ,,Nic mi się nie stanie, 
to nie jest tylko męski sport!”. Na 
szczęście, gdy dołączyłam do klu-
bu nie byłam jedyną dziewczyną, 
dzięki czemu o wiele łatwiej było 
mi się zaklimatyzować i zmobili-
zować do kolejnych treningów. 
Każde ćwiczenie to kolejne nowe 
wyzwanie. Wiadomo, niektóre 
wyjdzie lepiej inne gorzej. Ważne 
jest to, żeby cieszyć się tym spor-
tem i powoli krok po kroczku, tre-
ning po treningu stawać się coraz 
lepszym!

Aleksandra Lis



Lubiany przez uczniów czas wol-
ny od szkoły. Można ją przeżyć 
siedząc w domu w salonie, albo 
w łóżku, ale czy to jedyny sposób 
spędzenia wolnego czasu? 

Czasem wystarczy wybrać dobry 
hotel, odległy o godzinę drogi od 
domu, by oderwać się od codzien-
ności, choćby na chwilę. Odpocz-
niesz też wśród skarbów natury, 
a Twoje zdjęcia z wyjazdu zrobią 
prawdziwą furorę. Jeśli jeszcze nie 
wiesz jak spędzisz majówkę to tu 
znajdziesz pare pomysłów na udany 
czas poza pracą czy szkołą w okolicy. 
Jeśli już znajdziemy się w okolicach 
Szczecinka, koniecznie odwiedźmy 
również Muzeum Walk o Wał Po-
morski. Wybudowane przez hitle-
rowskie Niemcy fortyfikacje miały za 
zadanie chronić wschodnie rubieże 
ówczesnej Rzeszy. Amatorzy milita-
riów na pewno docenią też skansen 
w Zdbicach k. Wałcza, w którym z 
bliska przyjrzymy się historycznemu 
sprzętowi wojskowemu. Szwajcaria 
Kaszubska oferuje szeroki wachlarz 

atrakcji turystyki konnej. Polecamy 
również odwiedziny w Muzeum Ce-
ramiki Kaszubskiej. Muzeum Mydła 
i Historii Brudu w Bydgoszczy wy-
grało plebiscyt National Geographic 
na najciekawsze muzeum w Pol-
sce. I nic dziwnego – nie ma chyba 
drugiego muzeum na świecie, w 
którym wizyta rozpoczyna się od 
umycia rąk wodą z dzbana, a kończy 
samodzielnym wyprodukowaniem 
mydełka. Można je nawet zabrać 
ze sobą na pamiątkę! Przejedź się 
kolejką wąskotorową przez Żuławy. 

Skansen we Wdzydzach Kiszew-
skich wszedł do awangardy polskie-
go muzealnictwa. Obfita w atrakcje 
kraina - Dolina Charlotty. 100 hekta-
rów niezwykle urokliwego terenu, 
położone zaledwie 10 km od morza 
(Ustka), potrafi zauroczyć Gości z 
kraju i zagranicy.
Można też prościej. Wynajmij do-
mek, zaproś znajomych, urządźcie 
sobie miły weekend. Można zrobić 
ognisko i dobrze się bawić przy mu-
zyce puszczanej z głośnika. 

NA SZCZYCIE
Majówka? Gdzie można ją spędzić?
Dominika Górlikowska

Wzgórze pomaga – zajęcia w Garczynie
31 marca nasza  wspaniała młodzież 
zorganizowała i przeprowadziła za-
jęcia dla dzieci z Domu Dziecka z 
Ukrainy 
Dziękujemy panu Marianowi Kacz-
markowi - Prywatny Transport Au-
tobusowy, za okazaną życzliwość 
i pomoc w postaci darmowego 
transportu do Garczyna.
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Wiesz? Chciałbym wzlecieć. Może choć na trochę skrócić dystans, jaki dzieli mnie do Ciebie. Po-
czuć tę moc o której wszyscy mi na każdym kroku mówią. Poczuć Twój dotyk i to ciepło, które 
doświadczam, ale mnie nie ogrzewa.

Pozwól mi na moment wzlecieć.

Dlaczego mnie nie słuchasz? Jakiś ciężar leży mi na piersiach. Jakiś kamień uwiązany do stóp 
nie pozwala skoczyć. Ani w górę, ani w dół.

Stoję na skarpie. Myśli mam mętne jak oczy. Słyszę wrzaski, chociaż dookoła pustynia. Słyszę 
drwiny, a tak dawno wszyscy mnie opuścili. Słyszę…

Dlaczego to zrobiłeś? Słyszę za dużo. To czego nie ma, i to, co jest, ale daleko ode mnie. Słyszę 
szept i słyszę wrzask. Słyszę Ciebie, ich i siebie. Słyszę, słyszę i słyszę! Jestem tak głuchy, a słyszę! 
JAK MOGŁEŚ ?!

Mam niby wszystko. Każdy mi zazdrości. Każdy podziwia. Każdy na swój sposób kocha. Tylko 
każdy to nie ja. Ja jestem nikt. Ja mam kamień u stóp, cholerny ciężar na piersiach i stoję na 
skarpie. Ja jestem idiotą, a Ty go stworzyłeś. Brawo!

Wyrywam się nie odrywając nóg. Jestem tak odważny jak tchórzliwy. Zeruję się na każdym kro-
ku. Trwożę się, gdy słyszę jej płacz, a później taki sam wywołuję u siebie. Ty na to patrzysz. Ty 
tego słuchasz. Ty pozwalasz mi tak stać.
Stoję na skarpie.

Chciałem spaść… Może wzlecę. Tego nie wiem, ale nie spadając nie mogę wzlecieć. Nie upada-
jąc nie powstanę. Nawet tego nie umiem. Nawet…

A ja się chwieję. A ja próbuję powiedzieć sobie, że walczę z upadkiem. Na pewno?

Posłuchaj prośby mojej. Proszę przebacz mi to, co zrobiłem Tobie w postaci każdego napotkane-
go dookoła. Posłuchaj mojej prośby. Zdejmij ciężar z piersi.

I pozwól w końcu spaść…

Monolog do ojca
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